
Strumiński, Józef

Krzysztof Perwanger - rzeźbiarz z
Tolkmicka
Komunikaty Mazursko-Warmińskie nr 4, 581-588

1969



M A T E R I A Ł Y

J Ô Z E F  S T R U M I Ň S K I

KRZYSZTOF PERW ANGER — RZEŹBIARZ Z TOLKM ICKA

1. W S T Ę P

Do Tolkm icka, z bliżej nie znanych powodów, przed rokiem  1740 przybył 
z Tyrolu rzeźbiarz Krzysztof P erw anger i m ieszkał tam  sta le  do roku 1761 h D ata 
i m iejsce jego urodzenia są nam  nieznane. Nie ma również pewności co do daty 
i m iejsca jego śmierci. Adolf P o s c h m a n n ,  bez większego uzasadnienia podaje 
rok  urodzenia artysty  1700, a datę śm ierci w K łajpedzie określa na rok  1767 2 Obie 
te  daty  są nie sprawdzone, ale praw dopodobne, zważywszy, że początek twórczości 
rzeźbiarskiej Perw angera w  Tolkm icku i na W arm ii p rzypąda na drugie ćw ierć­
wiecze X V III stulecia. M iejsce jego zgonu, K łajpeda, zostało określone na  podsta­
wie nie udokum entow anych przekazów  z końca X IX  w ieku, podanych przez ro ­
dzinę.. spowinowaconą z pierw szą żoną artysty . Stw ierdzono jedynie, że po roku 
1767 nie m a już żadnych przekazów  dotyczących a r ty s ty 3.

Pow iązanie Perw angera z m iastem  Tolkm ickiem , jak  się w ydaje, m a specy­
ficzny charak ter. Praw dopodobnie powodem osiedlenia się przyszłego rzeźbiarza 
w Tolkm icku było zapotrzebow anie m iasta na w arzeln ika piwa, P erw anger zaś był 
z zawodu brow arnikiem . W stąpił on od razu do cechu w arzelników  p iw a w płacając 
dużą kwotę wpisowego, z czego w ynika, że tran sak c ja  ta  była d la P erw angera 
ko rzy stn a4. Ponieważ nie m a danych o artyście z okresu przed jego osiedleniem  się 
w  Tolkmicku, można przypuszczać, że Perw anger sw oją działalność rzeźbiarską 
rozpoczął po przybyciu do tej miejscowości. Gdyby w  tym  czasie był on już a r ty ­
stą rzeźbiarzem , zapew ne trafiłby  do większego sąsiedniego ośrodka m iejskiego, 
jak  G dańsk lub Elbląg.

Perw anger w krótce po przybyciu do Tolkm icka został starszym  cechu w a­
rzelników  (1746). W tym  roku też był już burm istrzem  m iasta Tolkm icka. W 1741 r. 
ożenił się po raz  pierwszy, a w 1758 r. po raz  d ru g i5. N iew ątpliw ie duży w pływ

1 A. U 1 b r i с h, G eschichte der B ildhauerkunst in  O stpreussen, Königsberg 
1929, Bd. 2, s. 672.

2 A. P o s c h m a n n ,  Perw anger Christoph, A ltpreussische B iographie, Bd. 2, 
s. 495.

3 A. U l b r i c h ,  op. cit., s. 673. U lbrich powołuje się na korespondencję n a ­
uczyciela J. Kutschego, zbierającego na zlecenie m agistra tu  w  Tolkm icku m ateriały  
archiw alne dotyczące P erw angera. K utsche uzyskał wiadomość, że n ie jak i Carolus 
zm arły w 1891 r. (którego babka de domo była Feldkeller), m iał.ośw iadczyć, że 
P erw anger um arł w  1767 r  w K łajpedzie.

4 T h i e m e - B a e c k e r ,  Allgem eines L exikon  der bildenden K ünstler, Leipzig 
1932, Bd. 26, s. 460.

3 A. U l b r i c h ,  op. cit., s. 673.
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na arty stę  m iały jego kontakty  z proboszczem Schwanem , a przede wszystkim  
z rzeźbiarzem  Antonim  Kornowskim. O Kornowskim  wiemy niewiele. P rzypad­
kowe, czy też tendencyjne lekceważenie tego rzeźbiarza przez niem ieckich historio­
grafów, oraz b rak  m ateriałów  dotyczących tego artysty , nie pozwala na bliższe 
określenie jego ew entualnych powiązań artystycznych z Perw angerem . Faktem  
pozostaje, że Perw anger przyjaźnił się z tym  rzeźbiarzem  (trzym ał do chrztu syna 
Kornowskiego). N atom iast proboszcz Schwan miał niew ątpliw ie w pływ na wszyst­
kie prace Perw angera związane z w ystrojem  miejscowego kościoła.

W udokum entow anym  okresie pobytu Perw angera w Tolkm icku oraz jego 
działalności na W arm ii (1741—1761) w ykonał on wiele najrozm aitszych dzieł. Część 
ich zachow ała się do naszych czasów.

Perw anger stosował różnorodne m ateriały  rzeźbiarskie, począwszy od gipsu 
poprzez m arm ur, kam ień, drewno, aż do kości słoniowej. Rzeźby jego w swojej 
form ie są niejednolite. W zasadzie są one jeszcze barokowe, ale posiadają już w y­
raźne cechy rokoka, a przede w szystkim  nie spotykaną dotychczas na ziemiach 
północnych wykwintność, miękkość oraz zm ysłow ość6. Tego rodzaju charak ter 
w  sztuce na W arm ii b ra ł swój początek w ko n trre fo rm acji7.

Poza Tolkmickiem dzieła Perw angera znajdują się w Stoczku, we From borku, 
w Św iętej Lipce, Barczewie, Ornecie, Bisztynku, Krośnie i Roguszy. Wiele jego 
dzieł uległo zniszczeniu jak  ołtarz w Elblągu, czy też cały zespół rzeźb w klasz­
torze w Kadynach. Wiele kaplic przydrożnych, szczególnie w okolicach Stoczka, 
nosi cechy rzeźb tego a r ty s ty 8.

2. ZACHOWANE RZEŹBY PERWANGERA W TOLKMICKU

Działalność artystyczna K rzysztofa Perw angera zw iązana była przede w szyst­
kim z jego m iastem  Tolkmickiem. W mieście tym  piastow ał wysokie urzędy, po­
siadał rodzinę oraz nieruchomość. N iew ątpliw ie oprócz sentym entu do m iasta, 
bliższe kon tak ty  z proboszczem Schwanem  były przyczyną, dla której Perw anger 
swoimi rzeźbam i licznie ozdabiał w nętrza miejscowego kościoła św. Jakuba. Z wielu 
dzieł Perw angera w  tym  mieście, do naszych czasów zachowały się zaledwie dwie 
rzeźby kam ienne stojące na zew nątrz kościoła. Jest to rzeźba Panny M arii oraz 
rzeźba świętego Jana Nepomucena.

Rzeźba Panny M arii należy do często pow tarzającego się w  Kościele ka to ­
lickim  typu ikonograficznego Niepokalanego Poczęcia. Postać świętej p rzedstaw io­
na jest jednoosobowo, w pozycji stojącej z rękom a lekko rozłożonymi i opuszczo­
nymi ku dołowi, z dłońmi odchylonymi od środka, z których zazwyczaj spływały 
prom ienie. Cała postać ustaw iona jes t na globie ziemskim, lew a noga depcze głowę 
węża, w którego paszczy tkw i jabłko. Przy nogach sierp księżyca. Na głowie chusta 
opadająca na  plecy. Wokoło głowy aureola z g w iazd0. (Ryc. 1).

Perw anger w swojej tolkm ickiej rzeźbie M atki Boskiej N iepokalanego Poczę­
cia ściśle podporządkow ał się wymogom ogólnie przyjętego schem atu ikonogra­
ficznego. N adał on jednak  tej rzeźbie dotąd nie stosowaną rokokową lekkość

6 Ibidem , s. 66.
7 G. C h m a r z y ń s k i ,  Historia sztuki, W arm ia i Mazury, praca zbiorowa pod 

redakcją  S. Z a j c h o w s k i e j  i M.  K i e ł c z e w s k i e j - Z a l e s k i e j ,  Poznań 
1953, cz. 1, s. 244.

8 Zob. J. S t r u m i ń s k i ,  K rzyszto f Perwanger. W arm iński rzeźbiarz X V III  w., 
W arm ia i Mazury, n r 4 (217), 1969, s. 25.

<J C. Z i e l i ń s k i ,  Sztuka sakralna, W arszaw a 1960, s. 381.



Ryc. 1. Krzyszto f  Perwanger, Rzeźba NMP w Tolkmicku.
F o t .  A .  Z d a n o w s k a
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i wdzięk. Dzieło to zapoczątkowało szereg późniejszych Perw angerow skich Madonn, 
o tak  bardzo charakterystycznym  słodkim  w yrazie tw arzy. Tolkm icka Madonna 
nie posiada jednak  w ykw intności dzieł z K rosna czy też ze Św iętej Lipki.

W rzeźbie Tolkmickiej Madonny w yraźnie podkreślony jest kontrapost. Po­
stać stoi na lewej nodze z mocno w ysuniętym  lewym biodrem. Praw a noga lekko 
zgięta w  kolanie w ysunięta do tyłu. Kęce odchylone od tułowia. Szaty sfałdow ane 
podłużnie do tułow ia poddające się podmuchowi w iatru. Na plecach miękko uk ła­
dający się płaszcz. Wysokość rzeźby w raz z kulą wynosi około dwóch m etrów, 
szerokość zam yka się w granicach 51 cm. Całość osadzona jest na postum encie
0 tró jką tne j podstawie. Postum ent ten  posiada u góry gzyms. Ściany postum entu 
m ają lekko wgłębione nieregularne ośmioboczne kw atery. W kw aterze praw ej za­
ta r ty  napis ET MAR EST ITE CANT, w lewej zaś data 1745. Oba napisy niczego 
nie w yjaśniają. Z przekazów, na które powołuje się A nton U l b r i c h ,  wynika, 
że rzeźba była ukończona dw a la ta  w cześn ie j10. W X IX  w ieku całość została 
umieszczona na kw adratow ym  cokole i ustaw iona po praw ej stronie w ejścia do 
kościoła. Rzeźba z m iękkiego piaskowca uległa zniszczeniom tak  mechanicznym, 
jak  i zniszczeniom na skutek działań atm osferycznych. W idać liczne odbicia na 
całej płaszczyźnie rzeźby. B rak obu dłoni u rąk . Głowa Madonny osadzona na za­
praw ie cem entowej. Zapraw ą tą  uzupełniono też braku jące fragm enty  szyi.

Drugą rzeźbą kam ienną K rzysztofa P erw angera w  Tolkm icku jest postać 
świętego Ja n a  Nepomucena. Rzeźbę tę  arty sta  w ykonał na zamówienie parafii. 
W 1729 r. Kościół ogłosił Ja n a  W elfina z Nepomuk św iętym  i patronem  dobrej 
sław y kanonicznej Kościoła. Zachow ana przez tego świętego tajem nica spowiedzi 
oraz jego męczeństwo spowodowało, że m otyw Jan a  Nepom ucena sta ł się w  k a ­
tolickiej Europie bardzo popularny. W ytworzył się ikonograficzny typ świętego, 
pow tarzany przez w szystkich artystów : postać ubrana w m antolet bez rękaw ów , 
często obszyty gronostajam i. Pod spodem szeroka komża i rok ieta , na głowie biret. 
A trybutem  postaci jest trzym any w  ręce k rz y ż 11. Tolkm icka rzeźba świętego Jana 
Nepomucena nie odbiega zasadniczo od przyjętego schem atu ikonograficznego. 
Perw anger nadał jedynie tej rzeźbie dużo ruchu przez przesadne sfałdow anie szat 
oraz przez uw ypuklenie kontrapostu  postaci. Anton U lbrich uw aża ten układ za 
„nie bardzo szczęśliwe rozw iązanie”, z czym -oczyw iście zgodzić się nie m o żn a12. 
Rzeźba ma cechy stylu rokoko i je s t bardzo konsekw entnie przez arty stę  zakom ­
ponowana. W tym  okresie na sąsiedniej W arm ii dość często przez rzeźbiarzy po­
w tarzany  jest m otyw św. Jan a  Nepomucena, szczególnie w rzeźbie ołtarzowej. 
Rzeźby te, mimo u tartego typu ikonograficznego, różnią się między sobą układem  
kompozycyjnym. Perw anger wyrzeźbił dwie postacie św. Ja n a  Nepomucena — 
w Tolkm icku i From borku. Obie rzeźby m ają odm ienny układ kompozycyjny
1 różnią się od siebie w ielom a szczegółami. Perw anger w  każdym  swoim dziele 
w ykazyw ał wiele indyw idualnej inw encji i nie naśladow ał innych rzeźbiarzy. P o ­
stać stojąca, lew a noga w  kolanie zgięta. N a głow ie biret. Głowa przechylona na 
lewe ram ię. Tw arz uśm iechnięta, oczy przym knięte. Włosy sięgają szyi, broda 
krótka. W ugiętych rękach  na  wysokości piersi trzym a krzyż. Całość ustaw iona 
na kw adratow ym  cokole rozszerzającym  się ku dołowi. U góry cokołu na froncie 
nieregularny w ypukły kartusz. Na praw ej stronie cokołu płaskorzeźba w yobraża­
jąca kom unikow anie przez świętego klęczącej kobiety. Na lewej płyciźnie cokołu 
napis: Deo in santis suis m irabili in  recoquilionem. Wysokość rzeźby w raz z co-

10 A. U l b r i c h ,  op. cit., s. 680.
11 C. Z i e l i ń s k i ,  op. cit., s. 336.
12 A. U l b r i c h ,  op. cit., s. 681.



Ryc. 2. K rzyszto f Pcrwanger, Rzeźba św. Jana Nepom ucena  
w  Tolkm icku.

F o t .  A . Z d a n o w s k a
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kołem zamyka się w granicach 265 cm. Nie posiadam y dokładnie określonego 
czasu pow stania rzeźby. Wiadomo jedynie, że pow stała ona przed podjętym i przez 
Perw angera pracam i przy w ystroju kościoła, a zatem  przed rokiem  1745. W X IX  
wieku rzeźba otrzym ała kw adratow y cokół i została podobnie jak  rzeźba Madonny, 
ustaw iona przed wejściem  do kościoła. S tan  zachow ania rzeźby jest bardzo n ie­
dobry. Liczne uszkodzenia na skutek odtłuczeń oraz wpływów atm osferycznych. 
(Ryc. 2).

Obie zachowane rzeźby, poza w artościam i artystycznym i, są jednym i z p ierw ­
szych rzeźb zapow iadającym i na ziemiach północnych styl rokoka. Posiadają 
również swoją szczególną wymowę, przeciw staw iając się oschłej form ie sźtuki 
protestantyzm u, popieranej przez żywioł niemiecki.

3. RZEŹBY Z TOLKMICKA NIE ZACHOWANE

Prace rzeźbiarskie Perw angera dla kościoła parafialnego w Tolkmicku, n ie­
w ątpliw ie mogły być jego głównymi dziełami, jak ie stw orzył w życiu. Perw anger 
jako rzeźbiarz rozpoczął swoją działalność w Tolkm icku zaraz po swoim osiedleniu 
w tym  mieście, to jest około roku 1740. Przez dwadzieścia la t a rty sta  przyczynia! 
się przede wszystkim  do upiększenia kościoła, budując dla niego ołtarze, kazalnice 
oraz rzeźbiąc postacie świętych. Dzieła te  zostały zniszczone w pożarach m iasta 
a szczególnie w czasie pożaru w 1777 r. Z przekazów, jak  również przez analogię 
do innych zachowanych dzieł, można jedynie częściowo scharakteryzow ać jego 
twórczość. Była ona w swojej form ie bardzo bogata, pełna inw encji i n iejednolita 
stylowo. Jego barokow e rzeźby przechodziły w rokoko, a naw et popadały w m a- 
nieryzm. Rzeźby dla tolkm ickiego kościoła zapew ne nie w ybiegały w swej form ie 
poza znane nam  prace artysty . Dzieła parafialnego kościoła w zbudzały u w spół­
czesnych zachwyt. Szczególnie powszechny zachwyt wzbudzał główny ołtarz zbu­
dowany w 1747 lub 1748 r. Z cytowanej przez A. U lbricha kroniki proboszcza 
Schw ana dow iadujem y się, że ołtarz ten  był bogato ozdobiony rzeźbam i z postacią 
świętego Jakuba, patrona kościoła. Postać tę  ustawiono centralnie na tle  okna 
w górnej części ołtarza. O łtarz posiadał bogate złocenia oraz m alow aną olejną 
farbą  im itację m a rm u ru n .

W 1750 r. Perw anger zbudował jeszcze jeden ołtarz dla tego kościoła. Je st to 
ołtarz boczny tak  zwany Różańcowy. Do budowy tego ołtarza a rty sta  użył „m ar­
m uru gipsowego”. O łtarz ten zapew ne posiadał bogaty w ystrój rzeźbiarski. W iado­
mo, że przy budowie kazalnicy dla kościoła a r ty sta  używał również podobnej 
techniki. K azalnica posiadała w izerunki postaci ze S tarego i Nowego Testam entu 
oraz w izerunek Zbawiciela jako pasterza. Analiza skrom nych przekazów pozwala na 
wysnucie hipotezy, że wspom niany główny ołtarz posiadał dwie kondygnacje. P er­
w anger pow tarzał daw ną form ę ołtarzy skrzydłowych z bogato rzeźbionym i ozdo­
bam i i m alowanym  pośrodku obrazem. Jeżeli przyjąć, że ołtarz główny podobny 
był do znanego z przekazu ikonograficznego Perw angerow skiego ołtarza w  kościele 
św. Jakuba w Elblągu, to ołtarz ten  posiadał po bokach kolum ny z im itacji m arm uru 
i głowice kolum n (złocone) podtrzym ujące gzyms. Rzeźba św. Jakuba m usiała być 
rozm iarem  duża, bowiem inaczej nie kom ponowałaby się w całości na „tle okna”. 
O łtarze Perw angera powszechnie podobały się. Biskup G rabow ski ocenił elbląski 
ołtarz jako „mało jem u rów ny w P rusach” 14. Perw anger, ten  w szechstronny rzeż-

Vi Ibidem, s. 680.
14 Ibidem , s. 682.
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biarz, zapewne rzeźbił dla swego kościoła wiele innych, mniejszego form atu, dzieł, 
o których nie m am y żadnych przekazów.

Do niepow etow anej stra ty  należy zaginiona w czasie ostatnich działań w o­
jennych m ała rzeźba z kości słoniowej ukrzyżowanego Chrystusa. K rucyfiks ten 
został ofiarow any przez a rty stę  swemu przyjacielow i, proboszczowi Schwanowi, 
k tóry  z kolei ofiarow ał go kościołowi. Znany z zachow anej ikonografii krucyfiks 
należy do najw ybitniejszych dzieł Perw angera. Postać ukrzyżowanego C hrystusa 
harm onijn ie w ym odelow ana o mocnej budowie ciała, naw iązuje do rzeźby klasycz­
nego włoskiego baroku. R ealistyczna tw arz  C hrystusa przypom ina tw arze m alo­
w ane przez włoskiego m alarza Guido Reniego. Ze wspomnianego krucyfiksu zacho­
w ał się jedynie m etalow y krzyż.
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CHRISTOPHER PERWANGER — THE SCULPTOR OF TOLKMICKO 

SUMMARY

The sculptor C hristopher Perw anger came to Tolkmicko from  Tirol prior 
to 1740. Both the place and the date of the a r tis t’s b ir th  are unknown. Perw anger's 
connection w ith Tolkmicko has a specific character, because in th a t town he was 
a brew er. Senior of the  Guild, M ayor, and at the sam e tim e a very active sculptor. 
His artistic  activ ity  w as greatly  influenced by the  local parish-priest, Schwan, 
and Antoni Kornowski, a sculptor living in Tolkmicko, who was a close friend 
of Perw anger’s.

In  the  firs t period of his stay  in Tolkmicko and his activity  in W arm ia 
(1741—1761) — for w hich docum entary evidence is available — he produced a great 
num ber of various works. They have distinct featu res of the rococo, unparalleled 
in the no rthern  areas before. Besides Tolkmicko, Perw anger’s sculptures are  to be 
found a t Stoczek, From bork, Św ięta L ipka, Barczewo, O rneta, Bisztynek, Krosno 
and Rogusza. A great num ber of his works have been destroyed and only two 
sculptures have been preserved outside the  church a t Tolkmicko. They are: the 
sculpture of the  Holy Virgin, and the  sculpture of St. Jan  Niepomueen.

The figure of the Holy Virgin is standing  on a globe, tram pling  a serpent. 
A t her feet the re  is the  crescent of the  moon. On her head she has a kerchief 
hanging loose down her back; her robes are  folded and w indblow n; her hands 
lowered; strongly stressed contraposto; her face w ith a sw eet expression characte- 
risitic  to Perw anger’s Madonnas. The sculp ture is fixed on triangu la r pedestal, 
and it is about two m eters tall. Its condition is very  bad: it  has num erous chips, 
the hands are  missing, the  back of the neck is m ade up w ith cement.

The other sculpture is the figure of St. Ja n  Niepomueen. The sculptor gave 
much m ovem ent to th a t figure. The robes are too deeply folded; the contraposto brought 
out in strong relief; the  head bent to the  left; a crucifix  in his hands by his breast. 
The sculpture is fixed on a square p lin th  ornam ented w ith a bas-relief.

A part from  these sculptures, Perw anger decorated the  local church a t Tolk­
micko. They m ight be the m ain works he had ever produced in his life. Those 
works w ere dam aged by a fire  in 1777. It is known, however, from  w hat has re ­
m ained, th a t those w orks had been adm ired by his contem poraries. H is altars, pul­
pits and figures of saints used to display lightness, softness, and sensitiveness.


